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Zamadi na polskłdi członków komisy! pa- 
rytetycznej.

Racibórz, 19. stycznia. Na mieszkania pol­
skich czlonk 5 w podkomitetu pary tety ćznegc w lami­
nie Tłuste Mosty Stolzmiitz), pow. głubczycki, mie­
szkający"}! w Mako wic rzucili stosstruplerzy w nie­
dzielę późryri wieczorem bombę, która wybuchła, 
wywołując straszne spustoszenie. Na szczęście 
z osób nikt nie został raniony.

Na drugi dzień w poniedziałek o godz. 1 po poł. 
zostali cl sami panowie aresztowani przez żandarma 
niemieckiego w Mrkowle, i mimo, ze pokazywali 
"wole legitymacye, stwierdzające, że są członkami 
komisji parytety cz^ej, wśród ordynarnych wyzi- 
wlsk odprowadzono ich do aresztu. Dopiero póż- 
nloi .ostali wypiiszczeri na wolność.

Jak wiadomo. Komisya Koalicyjna ogłosiła, że 
członkowie komisy] parytetycznycli pozostają pod 
specyalną jej opieką I wszelkie zamachy na nieb 
będą karane tak, jak zamachy na powagę Komisy! 
Koalicyjne,. Oto żandarm niemiecki aresztuje bez­
prawnie polskich członków komisy! parytety cznej. 
Coż u«, to Komisya Koalicyjna?

Od dłuższego czasu zwracamy uwagę władz 
Koalicyjnych na straszliwy terror, iaklego dokonują 
niemieckie bandy nad polską ludnością w Zacho­
dnich powiatach kraju. Powtarzamy raz Jeszcze, że 
konieczne są energiczne zarządzenia Komlsyi Koa­
licyjnej, a właszcza zamknięcie otwartej wciąż linii 
demarkacywef. ażeby zabezpieczyć spokój kraju 
I ludności- Bandy niemieckie cnraz bezczelniej wy­
stępują. Oczekujemy więc z niecierpliwością za­
rządzeń Komisy} Koalicyjnej.

Okropna rzeź w Brzezince.
Mysłowice, 19. stycznia. Z kolonii Karlssegen 

pod Brzezinką donoszą o okropnej rzezi, dokonanej 
ram w medziëlfc pod wieczór. W ■ 'bojściu rzeżnika 
Pozunskiego zjawiła się banda, składająca cię z 25 do 
30 osób. Pięciu bandytów wdzr*o się do mieszkania, 
żądając wydania kiełbas i innych towarew mięsnych. 
Reszta bandyto^, czatujących przed domem, zatrzyma­
ła przejeżdżający powóz weselny i zmuszała woźnicę do 
odwiezienia łupi złodziejskiego. Wożn ca atoii otimć- 
wił żądaniu bandy! ^w; w tej chwili strzelił jeden z 
nich, kładąc nieszczęśliwego na miejscu trupem. Młody 
pan otrzymał strzał w szyję i niedługo potem umarł.

tymczasem w mieszkaniu Pozimskiego rozegrała 
się straszna trage iya. ‘lenzt bandy, niezadowolony z 
kiełbas i mięsiwa, zażądał jeszcze od *ony rzeżnika 
w ydania pieniędzy. Jakoteż Pczim«ka wydała kwotę 
w wysokości 20 tysięcy marek. Gdy się jednak pdez 
wała do odbierającego pieniądze bandyty: „Popamię­
tasz, znam cię“, została zastrzelona trzema wystrzała­
mi z rewolweru. L niemowlęciem na rękach otoczo­
na sześciorga drobnych dziea, upauła kobieta na zie­
mię, i w tej chwili wyzionęła ducha.

Mąz zastrziionei pobiegł do wsi po pomoc, która 
też niedługo przybyła Wstępującego do składu wach­
mistrza policyi plebiscytowej Ogórka bandyci na miej­
scu położyli trupem; również zastrzelili górnika Le- 
lonka. Następnie rozpoczęli bandyci atak na dumy 
gromadzące się przed domem Pozimskiego, strzelając 
z rewolwerów i rzucając granaty ręczne. Cztery oso­
by zostały ciężko ranione; stan dwóch okaleczonych 
iest beznadziejny. Zastrzeliwszy 5. a zraniwszy 4 o- 
soby, bandyci uciekli tez śladu.

Walka policyi plebiscytowej w Bogucicach.
Katowice, 19. stycznia. Wczoraj wieczorem 

rozbrojono w Bogucicach w jednej oberży pe­
wnego urzędnika polkyi plebiscytowej. Następnie roz­
brojony urzędnik wspclnie z innymi urzędnikami udał 
się do mieszkam; pewnegc znanego złoczyńcy. Po 
irodze ^częto ich ostrzeliwać. Woleć tego urzędnicy

t priaid; Silnego Via.
cofnęli się i przywołali posiłki, poezem otoczono dom 
szczelnie. Przed domem zebrały się większe gromady 
ludzi; teiaz rozpoczęła się óbustro ma strzelanina, 
trwa a ca aż do nadejścia znaczniejszej pomocy z Ka­
towic Straty jedne: i drugiej strony nie zostały jeszcze 
stwierdzone. Obecnie odbywają się rewizye domowe.

Międzysojusznicza Komisya o plebiscycie.
Opole, 19. stycznia. L koł międzysojuszniczych 

donoszą, że nie możra się -spodziewać przedłużenia 
termincw, przewidzianych w regulaminie plebiscyto­
wym. Regulamin plebiscytowy nie ule­
gnie żadnej zmianie. Również nietrafne jest 
twierdzenie, że głosowanie się ma odbyć dnia li-go 
marca. Rada ambasadorów w Paryżu ustanowi termin 
glosowania, pjczem zostanie ogłoszony przez Między­
sojusznicza Kcmisyą w Opolu, zanim go otrzyma 
pra°a francuska.

Plotki gazet niemieckich.
Bytom, 19. stycznia. „Breslauer Zeitung“ ogło­

siła dnia 17. bm. wiadomość zatytułowaną: „Franců 
skc-pclskie p-gwałcenie Górnego Śląska". W wiado­
mości tej twierdzono, że pomiędzy wojskową komen 
da Aliędi ysojuszniczej Komisyi a dowództwem wojsk 
polskich wypracowano plan operacyjny na wypadek 
wkroczeń:a na Górny Śląsk wojsk polskich.

W tej sprawie oświadczają miarodajne koła m*ę- 
dzysojuszi liczę, że wiadomość ta jest wielką niedorze 
cznoscią Ze strony międzysojusznicza poczyniono już 
kroki, aby wyśledzić autora tej wiadomość,.

Wydalenie niera, oficera pokcyi plebiscytowej.
Gliwice, 19. stycznia. Na rozkaz komendanta 

górnośląskiej policyi plebiscytowej, francuskiego gene­
rała Bonneta, wydalono z tutejszego oddziału pobcyi 
piel iiscyt Dwej, niemieckiego oficera kapitana Stiibera. 
Przenieś ono go do innego powiaiu.

Foiączenie Ku* i ,’ńsr oto z Czechami.
Praga, 19. stycznia. Czeskie biuro prasowe po­

daje, że onegdaj była na pos.uchar.iu u prezydenta Ma 
saryka deputacya ludności te Śląska Hulczynskiego i 
rześkich obszarew Cieszyiiskiego. Prezjoeiit Masaryk 
przyjął deputacyę w óbecnoici swych ministrów. W 
przemówieniu do deputacyi z Hulczyńskiego Masciyk 
podkreślił, te pol iczenie okręgu hulczyiiskiego z Cze- 
chosł-^wacyą jest ostateczne.

Węgiel górnośląski dir Czech.
Praga, 19. stycznia. „Narom,i Listy“ donoszą z 

Paryża, nkoby republika czeska miała otrzymać w 
przyszłości z Górnego Śląska, dzięki energicznym za­
biegom czeskiego ministra upełnomocnionego w Pary­
żu, dr. Opulskiego, 125 tysięcy ton węgla miesięcznie 
tytułem wynagrodzenia za dostawy czeskiego węgla 
Polsce, Węgrom i Austryi.

Odszkcdowcnie za zniszczenie konsulatu.
Wrocław, l-J. stycznia. Kząd niemiecki zapiacił 

za zniszczenie irancustugo gmacnu konsularnego jako 
odszko lowanie 219 tysięcy marek niemieckich i 40 tys. 
franków francuskich.

Przyjazd wysokiego komisarza do Gdariska.
Gdańsk, 19. stycznia. Jak „limes“ donosi, ge­

nerał Haking, mianowany przez Ligę Narodów wyso- 
i im ^omisarz je, przybędzie dnia 24. stycznia do 
Gdańska.

Anglia wobec rozbrojenia Niemiec.
Paryż, 19. stycznia. Wecie informacyi korespon­

denta „Matina" , tnglia przyjcie projekt marszałka Fo­
cha o rozbrojeniu Niemiec.

Co ;o ma znaczyć?
Jak pojmuje ks. Ulitzka, przedstawiciel katolicki* » 
pa*-tyl ludowej (centrum) katolicyzm na G. Śląsku* 1

Otrzymujemy następującą depeszę Ajencyi tele­
graficznej »East Expres«, którą pomieściły i dzień 
niki niemieckie, jak np. ■lOstdeutsche Morgenpos* < 
i 16. styczTra:

Rzym, 16. stycznia. (E- E.) »Agenz'a Econo- 
tnlca« podaje rozmowę z ks. (JMfzką. ktńry oświad­
czył w Raciborzu, że Gó:noślaiacy są dobrymi kfi- 
tcHkani i gorącymi patryotaml niemieckimi. Gdy­
by tednak Polska otrzymała Górny Śląsk- schyzina 
(odstąpienie od Kościoła katolickiego) by *aby nic 
unlkn'ona. Cały kraj od Gdańska do Bogumina po­
witałby i otworzyłby w ten sposób dostęp bolsze- 
wizmowl.

Z prawdziwem zdumieniem i przerażeniem czy­
ta każdy prawdziwy katolik powyższe słowa. Tak 
sposób walki plebiscytowej, jaki według przyuczo­
nego telegramu obrał przedstawiciel partyi górno­
śląski], która twierdzi zawsze, że stoi na stanowi­
sku Katolikiem, musimy otwarcie nazwać nieuczci­
wym.

Ks. Ulitzka naz" w a Górnoślązaków »gojącym 
patryorami niemieckimi«, choć sam wie. że to nie 
jest prawdą. Cały lud górnośląski ma już dosyć 
-ządów pruskich i żyje nadzieją połączeń a się ze 
swoją Ojczyzną-Polcką. Ale Już wprost niesłycha­
ną rzeczą w ustach, księdza katolickiego jest twier­
dzenie, że katolicki lud górnośląski w raze przyłą­
czeni naszego kraju do Polski, porzuci sw oją wiarę 
katobeką i Kościół katolicki. My. którzyśmy z w- 
*ze stali wiernie na stanowisku wiary katolickiej 
i którzyśmy zawsze bronili zasady uczciwości w 
walce politycznej, czujemy się uprawnieni do P'd- 
n esienia głosu protestu przeciw twierdzeniom «cs. 
Llitzki. Zaznaczamy publicznie, że dążąc dc zjedno­
czenia z Polską lud nasz. stoi wiernie przy naszej 
katolickiej wierze- I właśnie między Innemi. dla­
tego dąży do połączenia się z Polską, że wie, iż 
tam znajdzie Kościół katnbeki należyte zabezp-e- 
czenie dla swego rozwoju. W na-pół ewangelickich 
Niemczech i ewangelickich Prusach, gdzie Jo rządu 
przyszły żyw ioly žvdow sko - socyalistyczne, kato- 
beki lud nasz n«rażony by bvł na rozliczne nieber- 
p.eczefistwa. Wszak według samych niemieckich 
dzienników występowania z kościoła d Niemczech 
przybrały olbrzymie rozmiary. W samej Kilonii w 
ostatnich sześciu tygodniach przed Nowym Rokiem 
opuściło kościół i przeszło na bezwyznaniowość 
22.000 osób.

Ks. Ulitzka w roznar.iiętn.eniu politycznym gro­
zi, że lud nasz w yprze się swojej wiary, gdyby zo­
stał przyłączony do Polski. My twierdzimy coś 
wręcz przec:wnegn. Twierdzimy, że ów nrzykry 
rozdźwięk. jaki dał się zauw ażyć między naszym 
ludem a przedstawicielem Kościoła z powodu roz­
porządzeni ks. kard Bertrama tył wyn kiem nad­
używania osoby dostojnika koście*nego i religii lia 
celów’ politycznych przez roznaimętn onych agita» 
torów niemieckich. Ks. Ulitzka znowu, jak podaje 
przytoczony telegram, pragme nadużyć religii dla 
swoich celów politycznych.

Przeciw temu musimy jak najostrzej protesto­
wać. Twierdzenie, że lud nasz gotów jest opuścić 
Kościół katolicki w razie przyłączenia do Polski, 
jest obraza dla naszego ludu i dowodzi, że ksiądz 
Ulitzka wyżej widać ceni polityczną agitacyę, niż 
wiarę katolicką- My raz jeszcze powtarzamy, ze 
lud nasz wiernie sto! i stać będzie przy swejet wie» 
rze w każdych warunkach Przyłączenie zaś RV 
szego kraju do Pclski umożliwia nam cwobodne J I 
wyznawanie i usunie te niebezpieczeństwa religijne, 
jikłemi grozi pozostanie przy ewangelickich Niem­
czech.

Sądz.my, że lekkomyślne wyrażeń,« : iię to* 
Ulitzki, pozbawione nawet pozorów pra/w dztwoAcL
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SPcfra się z jednomyslném potopieniem nawet me­
ttre ' .'"li sfer katolickich. Lud nasz zaś niech na­
reszcie zrozumie że tylko vr związku z Polską znaj- 
>izU ’M?"77*te zatez>ieczeníé zarówno swoich praw 
ob’ v, .cisi 'eh ; itiier toiv gospodarce ch, ale prze- 
dewszt likiem swobody religijna. Ostatnie wystą­
pienie pfzedsta* íciela niemieckiego centrum, pow in­
no wszystkich wahających się nakłonić do opuszcze­
nia tych ludzi, którzy dia celów politycznych gotowi 
sa opuścić wiarę i Kościół katolicki, i skupienia się 
•>koło tych. którzy, stojíc w’eraîe prrr zasadach 
wiary katolickiej, pragną 'dobra i szczęścia nasze­
go kraju: Dooro i szczęście zaś znajdziemy tylko 
w połączeniu z naszą Ojczyzną-Polską.

POLITYKA.
Cl;RNv Śr4SK.

Niemieckie noty odrzucone!
Paryski dziennik „Le Temps“ donosi, że Rada am­

basadorów odrzuciła protest rządu niemieckiego prze­
ciw regulaminowi plebiscytowemu, ogłoszonemu przez 
Komisyę Koalicyjną w Opolu.

Dziennik Konserwatystów „Tägliche Rundschau“ z 
15 b. m. przynosi następującą wta lotność p. t. „Szor­
stka odpowiedź angielska na notę o G. Śląsku“:

„Amsterdam, 13. stycznia. Z Londynu donoszą 
Dyplomatyczny sprawozdawca dziennika „Daily Tele­
graph“ mówi: W sposobie propagandy naszych da­
wnych nieprzyjaciół zauważa się cechy, któr? zasługują 
na piką uwagę. Rząd niemiteki wvstosowal do Rady 
ambasadorów w Paryżu notę, w k orej uskarża się na 
czyny hamernie, które rzekomo Polacy — i to wyłącznie 
Polacy — dokonali na górnośląskim terenie plebiscyto­
wym Nota oosuwa się nawet do tak daleko idącego 
twierdzenia, że załogi okupacyjne Koalicyi skłonne są 
do popierania tych polskich napadów, ponieważ złożo­
ne są te załogi przeważnie z Francuzów. Nota ta, któ­
rej celem jest sianie rozłamu, jest zbyt jasna i wywo­
łała nadzwyczaj niekorzystne wrażenie u wszystkich 
rządów koalicyjnych, w których panuje zgodne przeko­
nanie, że ulica Wilhelma ^siedziba rządu berlińskiego) 
jeszcze raz gruoo przesadziła.

Berlińskie twierdzenie, że Polacy zgromadzili na 
dzisiejszej granicy górnośląskiej 170 tysięcy wojska, 
ocenn się tak, jak właśnie rzeczy się przedstawiają: ja­
ko usprawiedliw7 enie tego że w Prusach Wschodnich 
trzyma ~ząd pruski niezliczone siły wojskowe.
' O ile chodzi o uparte twierdzenie rządu berlińskie­

go, że delegacja sowiecka w Rydze nie zawrze nigdy 
trwałego podoju z Polską, lecz planuje nową wiosenną 
ifenzvwç na Warszawę, to w kołach polskich oświad­

czają, że wiadomości te przeczą faktom i że rozszeraa- 
ae są te wiadomości przez Niemców tylko dlatego, aże­
by wpłynąć na górnośląskich wyborców w duchu ko­
rzystnym dla Niemiec.“

Przytoczoną wiadomość zaopatrzą wspomniany 
dziennik niemiecki w następującą krótką, lecz jakże 
wiele mówiącą uwagę: „Anglie nie urn eh dać raeczo- 
wei odpowiedzi, więc zło, zecz?. Wygodna metoda.“

Widzimy, że i Anglicy poznali się na niemieckich 
kłamstwach i ich ukrytych planach. Polityka, opierają­
ca się na kłamstwach i gwałtach, nigdy Jaiefco Niem­
ców nie zaprowadzi Sprawiedliwe żądania Dolskiego 
ludu górnośląskiego muszą zwyciężyć.

Nieuczciwość!
Bytom, 18. stycznia. Dzisiejsza „Oberschlesisrhe 

Volksstimme“ przynosi artykuł o rzenemym przedwcze­
snym wybuchu powstania polskiego w powiecie ryb­
nickim. Jako dowoa przytacza organ niemieckiej ka­
tolickiej party» ludowej dwa napady ... bandyckie w 
Holcerowcu (Karlssegen) i Kokoszycach. Do jakich 
kłamstw prowadzi nieuczciwe naciąganie faktów dla 
celów agi+acyi niemieckiej, świadczy następujące przed­
stawienie prawdziwego stanu rzeczy:

W Holcerowcu napadła w ubiegłą niedzielę groirta- 
da nandy.cw, licząca 15—20 osob, na raeżnika Ka- 
:zyi.skngo (prawdopodobnie Polaka ) i wystrzałami z 
rewolweru zabiła jego zonę. Na pomoc przybiegł« 
tamtejsi urzędnicy pohcyi plebiscytowej, między nimi 
wachmistrz z Brzezinki, Ogórek, narodowości polskiej, 
ttery bąwił tam przypadkowo na urlopie, oraz hlka 
3su cywilnych. Bandyci przywitali przybywających 
strzałami. Jako pur wszą ofiara padł wachmistrz Ogó­
rek, ojciec trojga dzień, przeszyty trzema strzałami 
Tprńcz niego zabito trzech cywilnych, dwie osoby są 
iężko ranne. Nazwiska osób n:e są jeszcze dokładnie 

stwierdzone Wiadomo tylko, że zabbym został znany 
utejszy Polak, nazwiskiem Jelonek. Korzystając z cie­

mnej nocy bandyci zbiegli.
Z tego napadu, których sfiarą padli 

dwaj Polacy, robi „Volksstimme“ pol­
skie powstanie. Dodać należy, że siostra S. p 
Ogórka pracuje dotychczas w polskim komitecie olebis- 
•ytowyrr w Zabrzu.

Musin\ ze stanowiska uczciwości i moraifloSei ka­
tolickiej jak najostrzej potępić podobny sposób walki 
olebiscytow*“, jakiego używa dziennik, oądący organem 
niemieckiego ten rum Mamy prawo domagać się od 
ludzi występujących pod hasłem katolicyzmu, więcej 
uczciwości. Wprost wstręt musi ogarnąć każdego uczta 
vqp atourieka, gdy wiązi, tak nieir-eckie oismo aa

igrawn się ze śmierci dwócn osób — PoiaKow, którzy 
pa db oiarą swego poczucia tbowiązku dla nadużywa­
nia jej dla calnw agitaeyi niemieckiej. Czyżby wszyscy 

J katolřv nł?tniecct uzna vzali spusoby ks. Ulitzki, który 
grozi wystąpieniem z Kościoła katolickiego (schizmą) 
w razie swej klęski politycznej i przyłączenia Górnego 
kląska do Polski ?

Nieuczciwość!
Polska na plebiscyt górnośląski.

Komitet „Wielkiego Tygodnia Górnośląskiego“ o- 
trtjmał z kancelaryi cywilnej Naczelnika Państwa za­
wiadomienie, że marszałek Piłsudski przyjął ofiarowa­
ny mu protektorat nad komitetem. Naczelnik Państwa 
wyraził komitetowi serdeczne podziękowanie za ten 
zaszczyt i dał wyraz niezłomnemu przekonaniu, że. słu­
szna sprawa zjednoczenia Górnego Śląska z Macierzą 
Polska odniesie tryumf zupełm,

Prezydent ministrów Witos przyrzekł komitetowi 
„Wielkiego Tygodnia Górnośląskiego“ wszelkie po­
parcie.

Na akcyą „Komitetu Wielkiego Tygodnia Górnoślą­
skiego“ zaczęły już napływać większe ofiary. Pół mi­
liona marek oiiarownła na ten cel Spółka Leśna w 
Warszawie, 450 COO marek zebrano oodczas uczty ju 
bileuszcwej na cześć redalctora „Kuryera Porannego“ 
p. Wagnowskiego, 200 000 marek ofiarował p. Jan Pa­
tzer, 50 000 marek p. KiślańsL, około 100 000 marek 
wpłynęło z sprzedaży biletów i kokard wykładu sztfa 
nrsyi francuskiej w Warszawie generała Nissela, wy­
głoszonego dnia 10. b. m

Związek artystów scen polskich zgłosił współpracę 
swoich członków w oefccyi k •ncertowo-teatralnej Komi­
tetu Wielkiego Tygodnia Górnośląskiego.

Wołyńrki Komitet Obrony Górnego Siaska z ks. 
biskupem Dubowskim na czele ogłasza w pismach pło- 
rai jiiią odezwę do społeczeństwa polskiego na nresech 
wschodnich do składania oiiar na plebiscyt górno­
śląski

POLSKA.
Protest pr*tohvko sfałszowania pleb-scytu na 

Mazuraći.
Wiec w bem poła wie na Pomorzu za protest« wał 

przeciwKo fałszowaniu plebiscytu na Warmii i na Ma­
zurach. Odcięcie rdzennie polskich miast Żłotcwa. Za­
krzewa, Wiśniowca i innveh od Polski jest dotkliwą 
krzywdą.

Sprawa sowieckich odszkodowań dla Polski.
Omawiając sprawę żądanych przez Polskę odszko­

dowań, gazeta „Izwiestja“ twierdzi, że żądania polskie 
sięgają daleko poza warunki umowy rozejmowej. Pol­
ska żąda odszkodowań za wszelką własność, bez wzglę­
du na narodowość obywateli, dobiowolnie lub przy­
musowo wywiezionych z polskich terytoryów w czasie 
od 1. sierpnia 1914 r.

68 generałów w stan spoczynku.
Od 1. kwietna przechodzi w stan spoczynku 68 

generałów armii polskiej, pochodzących przeważnie z 
arm«i rosyjskiej Pozostaje to w związku z reorgamza- 
cyą armii pclekitj i z brzmieniem ustawy, opiewającej, 
że generał-porucznik nie może pozostawać w służbie 
czynnej poza 50-tym rokiem życia.

Pierwszy polski okręt pasaż srskl.
Z Gdancka do Nowego Jorku octołynął pierwszy 

polski parowiec pasażerski „Gdańsk“. Na pokiadzie 
jego wyjechało 856 podróżnych. Jest to pierwszy o- 
kręt. przystosowany do przewożenia emigrantów, któ­
rzy nie będą odtąd odbywali podroży na tak zwanym 
nTv’dzypoktadzie, tęcz w kajutach, przerobionych z da­
wnych kajut pierwszej i drugiej klasy.

Obrady nad umową polsko - gdańską.
W poniedziałek w południe pod przewodnictwem 

szefa departamentu prezydyum Rady ministrów rozpo­
częły się narady nad wykonaniem umowy polsko-gdań- 
skiej.

Umowa polsko - ni :miecka.
Z ramienia mimsteryum. spraw zagranicznych wy­

jechał do Berlina p. Szczepanik w sprawach podpisa­
nia umowy polskr-niemieckiej w przedmiocie traktev 
wania przestępców politycznych.
Fowołonie do żyda tymczasowej rady koleje wej.

Na mocy uchwały Rady miidstrow została powo­
łana do życia tymczasowa rada kolejowa, jako crtran 
doradczy ministerstwa kolei, Radzie przewodniczyć ma 
minister kolei, w razie przeszkody wiceminister.

NIEMCY.
Niemie-ka komtsya kolonizacyjna w Prusadi 

Wsdioúnidi.
Z Prus Y/scłiodnich nadchodzą w aarraośd o za­

biegach niem seckich zdażającycn do tego, ażeby na pod­
stawie ustawy z 14. sierp ii a 1919 r. utworzyć specyai- 
ną komisyę kolonizacyjną dia obßzarow pleb’SÇ'towych 
w Prusach Wschodnich Wedle planu orgamzacyjnego, 
jaki przedstawił na rjeździe demokratów dr. Bäcker ze 
Sztumu, ma być utworzom w Malborgu i Kwidzynie 
urząd kolonizacyjny, ktorami przysługiwałoby prawo 
wywłaszczenia, na wzór słynnej komisyi itolomzacyjnej 
w Pozna nskiem.

naK?ta protestuje.
Zarząd główny niemieckiego związku kresów 

wschodnich H. K. T. ogłosił z okazyi rocznicy orawo 
mocności traktatu wersalskiego protest przeciwko przy­
łączeniu ziemi niemieckiej do Polski. Protest zaznacza, 
że ententa ma również zamiar postąpić taksamo z G. 
Śląskiem. Hakata domaga się rewizyt traktatu wersal- 

sLego.
Niemcy wr żtają do monardtii.

deutsche Zeitung“ zamieszcza przemówienie mini­
stra Seckta w sprawie wyborów do sejmu pruskiego, 
wyznaczonych na 20. lutego Seckt twierdzi, że je.y- 
nie monarchia może przywrócić Niemcy do ich dawne­
go stanu.

Zasądzenie Niemca w Francyi.
Paryż, 17. stycznia. Jak „Journal des Deb itsJ 

duosi, zasądzono w Valenciennes pewnego Niemca na 
5 lat więzienia za kradzież 17 tysif'” 875 franków, po­
pełnioną w czasie wojny w miejscowości Anzm

Powa organizacya hakatystyczna.
W Niemczech powstała nowa organizacya hakaty­

styczna pod nazwą „niem.ech herold“ Człotucami tel 
organizacyi mogą być tylko chrześcianie po wypełnić- 
niu odp: wiedniej deklaracyi, określającei przekonania 
polityczne i suołeczne.

ZAGRADiCA.
Spisek rządu Petlury z Habsburgami.

Praska „Tribuna“ ogłosiła następującą informację, 
jak twierdzi, pocho i/ącą ze źródeł wiarygodnych 
Przedstawiciel rządu Petlury w Szwajcaryi,' 'tfassilkc 
zawarł z Habsburgam* dmowę, wedle której obszary 
Galiryi Wschodniej, Bukowiny i Rusi Przykarpackiej 
mają tworzyć królestwo pod berłem Habsburg! w. Was- 
s«lko otrzymał podobno od rządu węgierskiego 30 mi­
lionów, celem spowodowania odszkoótov inia Rusi 
Przykarpackiej. Wassilko twierdzi, że owe miliony był 
rząd węgierski dłużny Ukrainie za dostawę cukru i 
zboża. Wassilko otrzymał również od Habsbiuguw 76 
milionów koron, celem podjęcia z Horthym rokowań o 
zorganizew; nie ruchu monarchisNcznego. Swojegc 
czasu Wassilko zwrócił się do Petruszewicza. aby ten 
przydzielił go do Rady narodowej w Pradze, by sfam- 
tąd mógt prowadzić agitacyę monarchistyczną. Wassil­
ko wysłał też do Pragi swych agentów, mających dzia­
łać na rzecz Habsburgów. „Tribuna“ “wierdzi, że w 
sprawie .^wyższych doniesień informowała się u „mia. 
rodajnych żródełu i że otrzymała tam ich potwierdzenie.

Rozruchy w Bośni i Sławonii.
Belgrad, 19. stycznia. W Fosm. i Sławonii wy­

buchły rozruchy i streiki. Pobotnicy posługują si* fo­
ra! nami maszynowymi. Komuniści planują z; nach 
na konstytucyę. Rząd wydał do ludności odezwę, prze- 
strzegającą przed jadaniem się .jasłom komunistv/^j 
Zarządzono os*re środki zapobiegawcze i zaalarmowa­
no wojsko.

Sklad nowego rządu francuskiego.
Nowe ministerstwo francuskie składa się z 13 po 

słów i 2 senatorów,' ostatnimi są Doumer i Marraud 
Prezydent ministrów Briand zalicza się do socyalisty- 
cznych republikanów Pozatem pctenczegolne part- 
wydelegowały do nowego rządu: radykałowie 4* de­
mokratyczna lewica 4, republikańska lewica 2 i Zjedno­
czenie republikańskie 4 członfo w

Koitferencya sojuszniczych ministrów.
Biuro Reutera podaje urzędowo, że angielski or< 

zyde.it ministrów Lloyd George wezuie udział w kon- 
ferencyi sojuszniczych ministrów, która sie odbędzie dnia 24. stycznia w Paryžn. Rajd irancusk, 5^ ÏÏ 
dział, iz się zgadza na odbycie konferencyi w dniu 
24. sl "cznw Konferencya potrwa prawdopodobnie 3 
do 4 dni. Dotąd nie wiadomo jeszcze, czy w konferen­
ci Prezydentowie mimstruw włoski i
belgijski. To jednak jest pewnem, że rządy włoski 
i belgijski będą zastąpione przez swych ministrów dla 
spraw zagranicznych. Konferencya zajmie się między 
mněnu sprawą rozbrojenia Niemiec, dalej sprawą od­
szkodowania wojennego a równocześnie zajmie stano­
wisko w sprawie położenia na Wsdi rfzie.

Program Hardinga.
Były ambasador Stanów Jednoczonych, Wiliama 

Shart, po odbyciu konferencyi z Haraingem złożył na­
stępujące "»świadczenie w sprawie polityki zagranicznej 
Ameryki: Program Hardinga opiera się na zajadzie 
trybunału międzynarodowego i związku narodów. Har­
ding niema zamiaru zwalczania traktatu wersalskiego, 
a w szczególności tej jego części, która dotyczy stosun­
ków pomiędzy państwami sprzymierzonemi a Niem­
cami.
Skazanie paskarzv na roboty przymusowe.

Hełslngiors, 19. stycznia Moskiewska „Iz- 
wiestija“ dom «i, że komisaryat w Sebartopolu skazał 
4000 paskarzy na roboty przymusowe.

Baczność! Mieszkańcy nieuroJzcnl na Gór­
nym Śląsku! Uważajcie abyście mieli w legityrma> 
cvl "wypisaną obok daty przybycia do gpiiny obec- 
jiego zamieszkania 1 datą prąybycia os 
OA»ny Śląsk.



Wy asníen e.
Wobec mylnego tłumaczenia art. 23, wydała 

Komisya koalicyjna wyjaśnienie, że osoby z kate- 
goryi A tj. osoby urodzone na (jomyir ałąsku i tu 
stale zamieszkałe, nie potrzebują wnosić próśb o 
wpisanie ich na listę głosujących. Na listę zostaną 
oni wpisani przez odpowiedn'ą komisyę parytetycz- 
ną. Tylko zaleca się sprawdzenie swego wpisu po 
ogłoszeniu 1 wystawier’u do przeglądu list uprav - 
nionych do głosowania.

Baczność!
Zdarza się, że osoby nie urodzone na Górnym 

Slącku, a mające prawo głosowania, nie otr^mują 
razem z arkuszem żółtym do wpisu białych kartek, 
które służą jako prośba o przy jęcie na listę wybor­
ców Wypełnienie tjxrri kartek i wręczenie ich ko­
misji parytetyczncj "ect koniecznym wurun- 
kiem wpisania na listę. Wcbtc tego zwracamy 
uwagę, że te osob” — nie urodzone tu, a mające 
prawo głosowania, które nie ołrzymały takich bia­
łych kartek, w inny zgłosić się po nie do swojej ko­
misy. parytety cznej. Samo wpisanie się na arkusz 
nie wystai cza. Bez przedłożenia karliki z wnio­
ski m o przyjęcie na listę, nie będą te osoby miały 
praw a głosowania. Gdyby gospodarz kamienicy nie 
chciał dać takiej kartki, należy o tern donieść bez­
zwłocznie kom syi parytetyczne; lub polskiemu Ko­
mitetowi. Plebiscytowemu z żądaniem takiej kartki.

Uważajcie, aby na każdej karcie legitymacyj­
nej by! własnoręczny podp’s burmistrza lub 
przełożonego gminy i pieczeć.

WiaďcmaŘci z bliższych i fía-szvch stron.
— Ostrzeżenie przed ciemnemj osohr hami!

Smutnym objawem wałki plebiscytowej jest iakt, że 
wszełak ego rodzaju ciemne osobniki wyłażą z kry­
jówek 1 przez wymuszenia albo przez rozszerzanie 
oszczerstw i oczernień starają się wzbogacić. Te 
Ciemne indywidua w rodzaju Bernarda Zmudy, 
oszczercy userai delà, oraz w rodzaju nakładców, 
współpracowników i propagatorów »Pierona«, 
»Woli Ludu« i podobnej hołoty oddają się jednak 
słodzeniu, jeśli sądzą, że inkna karnej odpowie­
dzialności zia swoje sprawki.

Wszak sama niemiecka prasa plebiscytów a mu­
si z wściekłością przyznać, że los G. Śląska iest 
przypieczętowany. Żaden rozumny człowiek nie 
wątpi już w to więcej, że głosowanie na Górnym 
Śląsku wy>adnie aa korzyść Polski-

Niemieckie próby dyplomatyczne, usiłowania 
kłamstwa i oszustwa, spełzną na niczem i nie zmie­
nią Pic w końcowym wyniku. Temu, kto uprawia 
propagandę na rzecz Niemiec, w sposób prawny, 
oorządm i uczciwy, zastrzega postanowienie tra­
itai i: pokojowego, nie spadnie nawet włos z głowy. 
Jednak w/mjsiciele i oszuści, oszczercy i ich po- 
mojnicy będą pociągnięci do bezwzględnej odpo 
wiedzialnośc My jesteśmy cierpliwi i możemy

czekać. Tymczasem zarządziłem sporządzenie do­
kładnych w ykazów tych wszystkich ciemnych oso­
bników. oraz zgromadzenie materyałów dowodo- 
w ych i św iadkćrw. Dochodzenia przecież nie prze­
dawniają się w takich sprawach, a po plebiscycie 
nie uidą w inni Taełużonei kary.

Polski Komisaryat Plebiscytowy.
Wojciech Korfanty.

BjTom. (O w'yw’ôz śmieci) M miski 
urząd hudownlczy (biuro kanalizacyjne) donosi 
nam: Odwożenie śmieci z nieruchomości (gospo­
darstw) przejęte zostało przez miejska gm nę By - 
tomską. Około 500 nieruchomości złączonych bym 
w Spółce gospodarczej (Wirtschafteten ossenschaft, 
Beuthen). która wywożenie ich śmieci uskutecznia­
ła. inaczej rzecz się miała z ten»' nieruchomościa­
mi, które s:ę do niej nie byłv przyłączyły. Tam 
leża całe fury śmieci na podwórzu i potrzeba w'iele 
czasu i kosztów, aby takie podwórze uporządko­
wać a nastęrnie za nomocą zw ykłych skrzyń śmie­
ci z nich módz wywozić. Koszta pierwszorazowę- 
go oczyszczenia tych dziedzińców, gdzie większe 
kupy śmieci w ciągu ostatnich lat się nagromadzi­
ły, nie można na bieżące koszta wywozu *mieci po­
liczyć, ponieważby takim sposobem ci właściciele 
domów pokrzywdzenie zostali, którzy swe śmieci 
dotąd przez Spółkę gospod. albo w inny sposób 
odwoź ć kazań. Uprasza się więc tych właścicieli 
łomów, którzy dotychczas do owej spółki nie na­
leżeli. żeby z podwórza swego śmieci, tam od dłuż­
szego czasu leżące, usunęli, ażeby tam potem skrzy ­
nie na śmieci postawić można. Śmieci zaś, które 
w przeciągu ostatnicii 14 dni tam Się zebrały i leżą. 
zostaną przez miasto wywiezione. Na osobnv wnio­
sek wywiezie gmina miejska także stare śmieci za 
zapłatą od fury. Wszyscy qj właściciele nierucho­
mości. którzy sami chcą postarać się o wywóz 
śmieci ze swych podwórzy; a mianowicie cacy, któ­
rzy gospodarstwa rolnicze posiadaią, powinni tak 
najprędzej di,nieść o tern zarządowi policyi Lyror.i- 
skiej. Zam erza się przedewszj^stkiem śmieci z 
wnętrznego miasta wywieźć, podczas gdy wywie- 

I zienie z zewnętrznych dztelnic m'asta nieco później 
nastąpi, aż się przedsiębiorstwo wywozowe taK 
urządzi, że regularnie do wszystkich nieruchomo­
ści wozy po śmieci zajeżdżać będą.

— Polski Komisaryat plebiscytowy 
Ogłasza za naszem pośrednictw em, że- karta legity­
macyjna nr. 4850. wystawiona na nazwiska Wiktora 
ZeJascow ic-a, zc&taia skradziona i dlateeo jest unie- 
ważn ona.

— (Obchód gwiazdko w y). Kom.sya
Gwiazdkowa z Wydziału Zarządów Towarzystw 
ogłasza: Wszystkim, którzy przyczynili się w jaki­
kolwiek sposob do uświetnienia obchodu Gwiazdko­
wego w Bytomiu w dniu Nowego Roku, mianowi­
cie: Wspaniałomyślnym składkcdawcom za datki, 
towarzystwu śpiewu jffalka« w Rozfoarku za pię­
kny śi lew. małym sokołom i sokolicom, za wystę­
py, dzieciom za odegranie komedyjek, p. Nowakowi 

■ za_piękną grę na harmonium — wszystkim zresztą, 
któizy czas sa ój i pracę bezinteresownie poświę­
cali w ty m celu. aby Obchód Gwiazdkowy udał się 
jaknajlepiej, składamy najszczersze podziękowanie 
staropciskiem »Bóg zapłać!«

Komisya Gwiazd« Dwa.

*— Postrzelony w ubiegły czwartek wie­
czorem na ulicy Tamogórskiej Szczepanik, tflnferi 
w pon'edzialek w lazarecie wskutek odniesionych 
ran.

— Prasa niemiecka donosí za »Schwar­
zer Aďer« o rzekomych nadużyciach i kradzieżach 
w PolsKim Komisaryacie Plebiscytowym, których 
miał dokonać kasyer Wolski. Jak się dowiaduje­
my z dobrze poinformowanego źródła. Wolski był 
wprarwozie urzędnikiem w Komisaryacie, ale od 
dłuższego czasu tam już me pracije Wiadomości
0 kradzieży i liście, który miał Wolski napisać, są 
nieprawdziv e i maia na celu wzbudzić nieufreść na­
szej ludności dr poNkiego Kom saryaitu pieb scyto 
wego.

Brzezowice. W naszej gminie zostaii zatw'ier 
dzeni przez Fom'syą koalicyjna do Komitetu Pary- 
tetycznego n żej porte anowane osoby z polskiej 
strony pp. Kaps W'ilhelm iako prze w dn. i Schw je­
der Błażej; ich zastępcami są Scfiwiedier Walenty
1 Liwowski Szymon. Wszelkie władze i urzędy 
obowiązane są zadosyćuczynić ich wvmaganiom 
zw iazanym z akcyą plebiscytową, są oni jako urzę­
dnicy i stoją pod specyalną opieką prawa. Biuro 
Kom tetu znaiduje się w szkole, godzm^ służbowe 
są fó 8-1 do południa, i od 3— 6 po południu.

Komitet Parytetycany.
Wilhelm Kaps. Błażej Świder

Llplny. (Z ruchu towa r z y s t w). Towarzy 
stwo katolick ch robotników św. Augustyna odbyło 
w niedzielę 9. bm. swe walne zebranie. Do zarzą­
du są wybrani: Prezesem ks. kap. Wilk, zastępcą 
Franciszek Czupryna. Fmil Gcisler, Paw cl Opueh- 
lik, sekretarze; Józef Karwat. Aleksander Sokolik, 
skarbnicy« Ignacy Czajor, b'biioteka/z ; Augustyn 
Żórówka i Franciszek Spod^eta, ławnicy. Towa­
rzystwo było 12 lat w Verbandzîe berlińskim, lecz 
od trzech lat pracuję na polu narodowo-pclskiem. 
Członkowie są wszyscy czytelnikami gazet po'skich. 
Tow. sprawiło sobie diugi sztandar narodowy z 
obrazem Matki Buskiej Gzęstocln iwskiej i białym 
orłym na arugiei stronie. Członków posiada Towa­
rzystwo 119 męzkich, 106 żeńskich. Za 3 lata po 
oderwaniu się od Bei lina ma Towarzystwo rnaątku 
2406.75 marek. Na ubogie dzieci do pierwszej Ko­
munii św; ofiarowało Tow. 600 marek; na Sieroci­
niec śp. Dr. Mielęckiego ofiarowano 231 marek; na 
pomnik poległrch powstańców uchwalono 130 mk. 
Jeslto dowodem, dla tych Towarzystw, kťúe je­
szcze w ceiHiuwyni Ver Jandzie berlińskim pracują, 
jak towarzystwo katolickich robotników' św Au­
gustyna s:ę rozwija i pracuje na połu polsko-naro- 
dow em. Były verbandzista.

Katowice. (Składki na »Sierociniec 
Polski). Do Banku Lud. w Katowicaoh wpła­
cono: Od Tow. Polek w Orzeszu na wiecu 100
marekr od filii P. P. S. z Gorzalca 100 mk.; z wde- 
cu P. P. S przez d. Biniszkiewicza w Zabrzu 121 
mk. ; od p. Fberta Franciszka z Józefów ca 20 tnk.; 
oć p. Peteji z Bogucic 20 niK.; od p. Siwca Fran- 

I Ciszka 54,40 mk., z kolendv lekcyi śpiewu kościeF 
I nego w Bogucicach 123 mk.; od p. Tajstry 20 mk.; 

od p. Sojki zebrano w Murckach 159 mk.; od Tow 
śpiewu »jutrzenla« 500 mk.; od Tow. śpiewu Je­
dność z Borków 110 mk,; z wesela u p. Kotyrby 
60 mk.: z wiecu Tow Półek z Janowa 96,35 mk.;

W AR Y A KODZIEWICZÔWNA

nA WYŻYflACK.
POWIEŚĆ

—°— (Cist dalszy).
wüfopak znosił w piilczeniu, wytężając całą swą do- 

Drą wolę i uwagę, aby dogodzić.
Przygląda1 mu się wuj uważnie.

Chłopak urósł jeszcze przez te kilka miesięcy i jeszcze 
bardziej schudł, a przecie jeszcze hartownej wyglądał i 
już nic dziecinnego me miał w swej twarzy. Patrzała 
mu z oczu powaga i rozum, a zarazem taka pogoda i 
jasność, że pociągał nieprzepartym urokiem dobrej siły i 
liekna.

Przytem młode jago usta miały uśmiech szczery, a 
JUjna złotawa czupryna odsłaniała czoło szerokie; cały 
łięknv był, zuchowaty, wyróżniający się z szarego tłu­
mi na pierwszy rzut oka.

Fustowl patrzanie nan czyniło przyemność. Doga­
dzał sobie, aż chłopak wzrok podniósł i spotkał oczy 
wuja.

— Zmbermałeś! — rzekł stary fabrykant obojętnie.
Dyzma poczerwieniał. P.erwszy to raz wuj odzy­

wał się dc niego osobiście.
Zawahał się sekundę, potem o kro« postąpił, schylił 

■yę ł pocałował go w rękę.
- Dziękuję za robotę, dobrze mi! — rzekł.

Fust chrząknął
— Obdary j os teś! Możesz wziąć sukna w magazy­

nie — gratyfikao-yi, za pilną służbę; — dodał.
Zabierał się do wyjścia.
— Zgłoś się do Skowrońskiego Ja mu po viem!—

-u *uknął w progu.
Dyzma obejrzał się po mcwczasle, ze mu nie poozię- ____

fcowaŁ Do magazynu iednakż* nie poszedł, aż po dzie- gfl zapytać.

slęciu dniach Skowroński sam przysfc ł do młyna nazna­
czoną przez Fusta gratyfikacyę. Było z tego radości co 
niem.ara dla biedaków. Babka po naradzie ze Skinową 
sporządziła chłopcom surduty, i jeszcze dla Elźuni na 
paltock zostało. Pewne Fust nigdy tyle wdzięczności 
nie doznał, co od tych wydziedzxzonych siostrzynych 
dzieci

Aż się Skinowa oburzyła.
— Dosyć że, dosyć! Za matczyny posag nie wiele 

wam aał a dosyć nd was skorzystał.
— Dobre trzeba pamiętać, a złe zapominać! — od­

parła staruszka.
— Nie tak bardzo, nie zawsze! — upierała się Skino­

wa. — Cóż to! Zły zawsze ma być górą, a dobry w po­
niewierce? Co wiem, to wuern, żeśći% skrzywdzeri i ba­
sta.

— A ja wiem, że mi dobrze jest! — ozwał się we­
soło Dy ’tm.

— Dobrze i nam z wami, a!e gdybyście w pałacu 
byli, toby i nam lepiej było.

— Nieprawda, bubyśmy o sw'ych pieniądzach i inte­
resach tylko myśleli Nie byłoby czasu ludzi swych 
znać. Ot, ja swoich '-oraw' nie mam, to ciągle o cudzych 
myślę.

— Możeś co nowego wymyślił? - - zagadnęła cieka­
wie.

— A pewnie! — droczył się z nią
—- Powiedz, serdeczny chłopaku, powiedz!
— Nie mogę, bo pani Skinowa pr/ed czasem opowie, 

a projekt musi być dojrzały, aby go zcr\ ■ ć i spożyć.
Kobiecina tak sę zajęła newym przedmiotem, że 

przestc'a wymyślać na Fusta. Pobiegła też zar do 
domu powiedziała mężowi i synowi:

— Wiecie, nasz Dyzma znowu rad cremś przemy ś-
hwa

— Doprawdy? — spytał d*Ww> Władek. — Pdidę

A stary Sk.n flegmatycznie rzekł:
— Niech myśli. Mnie pierwszemu powie, a potem 

zc starymi się naradzi. On od nóg nio zacyna, ale 
od głowy.

W tym właśnie czasie do Rudolta przyszedł Glejber- 
son, propinator, który dzierżawił oberżę fabryczna i mia. 
sklep zarazem Bogaty to był Żyd, zdawna osiadły i w 
łaskach u właścicieli.

Przyszedł i po wielu korowodach, rzekł:
— Ja pana dyrektora i dziedzica prosić będ< o 

zmn ejs7tnie raty od Nowego Roku.
— Dlaczego to? — spytał zimno Rudolf.
— Dlatego, że ja tu zginę.
— Nie zginąłeś dotychczas przecie, nawet w pierz« 

porosłeś.
— Nu, to było dawniej. Teraz inne czasy; przez ten 

miesiąc u mnie było pusto w traktyerze, jakby w nim, 
za przeproszeniem, była zaraźliwa słabość. W bilard 
dawnie- grali, teraz nikogo niema. Wódka dawniej do­
brze szła, teraz pok wa nie idzie. Przy piwie się zabaw lą, 
grają w karty, teraz piwo skwaśniało. Jak tak będzie 
miesiąc drugi i trzeci, to po co mnie samemu . trakty­
erze siedzieć i rachować, ile dołożę do tego interesu? Ty­
le mam co z Niemców. Polaków to ja muszę iść zoba­
czyć do fabryki.

— Musiałeś ich zanad-o wyzyskiwać, to się zbunto- 
wrli.

— Co to wyzyskiwał! Jak? Dwadzieścia lat żyję 
z nimi, a oni ze mną, i byli radzi.

— I będą znow’U radzi, jak się wyburczą.
— Oni wede ni® burczą, oni pić nie chce, ani w bi­

lard grać, ani v karto się bawić. Oni po domach siedzą, 
ksląz.d czytają, oni po lodzk ślizgają się, oni na fest po­
wariowali!

Rudolf ramionami a zruszył
iCAap dalciy wfafrfL



z wiecu w Miechowitach przez p. Morawca 262 mk. ; 
z wesda u p- Kltlszy przez p. Skibę 167 mk.

Mysłowice. (B a n d y t y z m). Do mieszka­
nia. masarza Kasińskiego w brzezince wtargnęło w 
nieozielę po południu około 20 bandytów. Obsta­
wiwszy wszystkie ttcišcia, zrujnowali cafe mie­
szkanie przez r/ucLiiie granatów ręcznych a Kas i.i- j 
»kiego zastrzelili. Odv na ratunek przybyła poli- i 
cya plebiscytowa j ludzie oywjljlf, bandyci przyjęli 
ich strzałami, od który cli jeden z urzędników poli­
cyjnych, nazwiskiem Ogórek, padł /abity. ras kilka 
osób cywilni ch, po ;ęd.y niemi kobieta, matka 
sześciorga dzieci od.rcSli tak ciężkie postrzały, że 
być może. żydem přzypiactt. Władza wyznaczyła 
151>00 r.iarek nagredv .a \Mkr\de sprawców na­
padu.

Zabrze. (Obchód gwiazdkowy). W 
czwartek, dnia 13 bm. przeżywali biedni eabrscy 
niezwykłą uroczystość, o której do swej śmie.ci pa­
miętać Lęd«. Istniejące tu od pół roku i pod Se­
rownie cw en i najlepszych sił dobrze prosperujące 
Polskie Towarzystwo Czerwonego Krzyża urządzi­
ło dla 60n ty di najbiedniejszych gwiazdkę. Liro- i 
czystość to niezwykła. W ogromnej sali kasyna bu­
ty Dornersmarka, na który to gmach w czasach da­
wniejszych biedni patrzyli, jak na pałac pełen cu­
dów, dziś rrzy stołach odkrytych i umajonych za­
siedli oni sami. by doznać ofiarności rodaków i sta­
ropolskim zwyczajem razem z nim' złamać św'ąte- J 
:zny opłatek. Przybyłych powitał »erdecznemi sło- j 
wy delegat Polskiego Czerwonego Krzyża ks. Szy- j 
mała. Słowa jego były pełne miłości, płynęły s 
serca j zagrzewały serca. A twarze, nu których j 
starość i nędza wyżłobiły bruzdy, zajaśniały z rado- , 
sei Î łzy wzruszenie popłynęły po nich rzęsiście. } 
Przem-wi? następnie bawiący w Zabrzu ksiądz mi- { 
syonarz Kulawy. Mowa tego kaznodz'd byTłi poto­
kiem słów pięknych, a słowa jego niosły otuchę w 
serca «Gwiazda Zbawien.a, która nam wszys.kim 
przyświeca, przyświecać ma w tym roku i wszy­
stkim hledwvm. prsyszła zaś gwiazdka — w' świę­
tym spokohi — dla wszystkich na Śląsku«. Po prze­
mówieniu zaczęło shlę ugaszczanie i rozdawanie po­
darków7. Prócz placka i strucli, pierników i kieł­
basi. otrzymali biedni jeszcze odzież i kwotę, pie­
niężną. Po w ieczerzv odegrane zostały jasełka pod 
kierownictwem znanej Już i zasłużonej około Czer- 4

wonego Krzyża p Glińskiej. Podczas jasełek 4 w 
antraktach przygrywała złożona z 30 ludz. wyfw or­
na orli ieatra p. Bronnego, który znany już oddawna 
z tego rodzaju ofiarności i tą rażą ogromną tę or­
kiestrę stawił darmo. Największe uznanie należy 
się skarbników i P. C. K. w Zabrzu, p. Woźnicy, na 
którego SD u dl cały ogrom pracy. Bezustannemu 
jego krzątaniu i dzięki pomocy Pari i męż-w zaufa­
na Czerwonego Krzyża należy przypisać, że pier­
wsza gwiazdka polska tak pięknie się odby ła. Wiel­
kie u rażenie zrobił również na zebranych wiersz 
naszego górnika - poety, p. Mnicha no cześć pole- 
głycb w' ostatnicm powstaniu. Zarządów, P. C. K- 
w Zabrzu, który w tak piękny sposćb urządzić 
umiał biednym wieczór tak błogi, nałoży za pracę 
jego pełne uznanie. Oby na całvm Śląsku, tak. jak 
w Zabrzu rozwijało się Polskie Towarzystwo Czer­
wonego Krzyża, ta instutucya. która ulgę przynosi 
biednemu ludowi śląskiemu i korzyść całe] ludz­
kości.

Mikniczyce. W związku z podaném już oneg- 
daj wykryciem składu bron', dow lądujemy się j< - 
szcze: Broń ^nalez-'ona u przcwódcy tutejszych 
beimattrojów Swobody, ul. Barb«ry 3. Skonfisko­
wano u niego 21 karabmów, 31 funtów dynamitu, 
6 metrów lentu- 25 patronów brówiTingowydi. elek­
tryce nr motor i inne materyały wojenne.

Berlin. (Śniegi). Ogromna z awieia śnieżna 
panowała tu w nocy na wtorek. W niektórych uli­
cach leży śn egu «po kolana«. Puch tramwaj! ustał 
upetnie, na ulicach pramją elektryczne odgamia- 

cze śniegu. Kuleje przednvejskie kursują ze znacz-
i—(wbhjim—itammm^mmmmmm—

Do ła&bawego uwzględnienia!
wszelkie towary wielka zniżka cen!!!

inne naisü« lanioi
abrue z< ,»rfci »akrów* 
t. 13%- poci 
tfeine ploricicsU ilubir

8 bar.. 14 kar. i złota dukatowego - mclutowanc —
O. ». P Kr. 49299.

N. jRCObowśtz * Katowice
Skład zegarków orzcriyału azwujearchiego Zi

uiiw uru nr. 7 w -tomu Colouiom.

nemi opóźnieniami. Temperatura spadła mzej sere. 
zdaje się, iż otrzymamy nowe wydanie zimy.

Baczność mieszkańcy nleurodzeni ca Gćmyui 
Śląsku! Uważeicle, aby na Was. ych kartach legi­
tymacyjnych była wypisana nie tylko data przy­
bycia do gminy obecnego zamieszkania, ale 1 datr 
przybycia no Górny Śląsk.
Nakładem ł czcłotikamł „Katolika“ spółki wydawniczej z osr. 
odpowiedzialnością w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny:

Franciszek Ooduia w Bj tomiu.

SPRAWY TOWAŘŽYSfw!
Bytom. Walne zebranie Chóru męskiego odbędzie sie 

w „Ulu“ i nie Jak wczoraj i Ddaliśuy w „Relchshofle".
Mlełska Dąbrowa. Tow. Polek ma swoje walne zebra­

ni; w niedziele, dnia 30-eo stjczma o godz. 3 po południu 
u p. Oieja. O jak najliczniejsze przybycie wszystkich człon» 
kiń uprasza ąlc- Żarz ad.

I azlcwnibi. Tow. Polek ma swoje wilne zebranie 
w czwartek, dnia JO-go b. ro- o -odz. 5-tcJ po połuu ilu na 
sali p. Mańki. Z powodu wyboru nowego zarzadu uprasza 
się o íak liczniejszy udział. Zarząd.

Chrop-czów. Tow. Polek ma zebrani; we czwartek, 
dnio ?0 %o stycznia o godz. 5-tej na sali p. Sprusa. Zarzad.

Liplny- Walne zebranie Tow. kat. robotników św. Jó­
zefa odbędzie się w ooniedziałek. dnia 24-go stycznia po po. 
fudniu o cod? 4-tei na małej sali p. Machonla. O liczny 
udziel uprasza Zarząd.

Swiętocbłow ice. Tow. Polek urządza dnia 2i-%o stycz­
nia o godz. 5-teJ po południu na wielkiej sali p. Foitzik? 
wiec dla kobiet Wszvstkle rodaczki łak najuprzej­

miej zapraszi Zarząd.

"poczta redakcyi.
Panu W. D, w Serwitucie: Sprawa Pański' ] zapomogi 

lest na mnieznana- Biuro porady prawnej w naszej redakcyi 
już oo kilka miesięcy nie istnieje.

Panu W, N- w '^»opaczowle: List Sie zawieruszył 
gdzie na poczcie, nadszedł dopiero dziś. Na ogłoszeń" ze­
brania z-ipóźno, 1 marka do odeb-anta

Panu P. C. w Jarząbkowlcach: Znana to rzecz, iż urzą 
dnicy wszelkie] kategorii, a wlec I pocztowi walczą prze­
ciwko nzm I wszelkicmi sposobami starają siu czynić nam 
na przekór I na szkodę. Chwali sie Pańska wytrwałość 
w obronie swych praw; takich nam więcej potrzeba!

Baczność^
Urodzeni (obojga olei) poza obszarem plslrscy- 
towym Górnego Śląska, azrmieszfrali tu od 
1-go stycznia 1904 lub od dłuższego czasu.

Aby być wpisani do Hsty uprawnionych do gło- 
; o vania, r szą urodzeni poza obszarem plebiscyinwym 
Górnego S’aska a zamieszkali tu od 1-go stycznia 1904 
lub od dłuższego czasu (kategoria G)
wnieść co Komitetu Plebiscytowego Gminy, 
w której 1. paźdzłern.1920 byli za nt'doT r

prośbę o wpis
na przepisanym formularzu najpóźniej do 3. lutego 
1921 do 6«tej godziny wieczorem,

Proszący (a) o wpis musi:
1) być urodzony (a) przed I. «tycznia 1901,
2) mieszkać bez przerwy na obszarze plebis 

cytowym od 1-go stycznia 1901 lub czasu 
dłuższego.

3) o ile w tym czasie przeprowadzał^) się ko­
lejno z iednej m.eiscowości obszaru plebis­
cytowego do drugiej, dołączyć do prośby 
poświadcz* nia o zanreszkariu urzędów po­
licyjnych lub gminnych wszystkich miejs­
cowości w których w fyr. czasie mieszkał(a)

4) o ile urodził (a) sie po 1. stycznia 1896 do­
łączyć metrykę urodzen.a.

Kto przeprowadzi! etę po 1. października 
1920 wnosi prośbę nie do Komitetu Zaryte- 
tycznego Gminy, w której obecnie nveszka, 
*Ci- Komitetu Parytetyczncgo tej gminy, 
w której mieszkał dniu I. aazJzierntka 1920-

Niechże więc kafdy (a) uprawniony (a) do głoso­
wania kate* arii C zgłosi sir natychmiast osobiście do 
Polskiego Powiatowego Komitetu Plebiscytowego a!bo 
do Komitetu Plebiscytowego Gminy, w której mieszka, 
po potrzebne formularze, wskazówki i udogodnienia.

Tam też potrzebujący metrvki urodzenia dowiedz? 
się, jak się o nie starać.

Niecb ka ;dy spełni nat'xfim'ad swój 
"boufąrk, aby przez on. 13 całość nie stra» 
cii prawa do glosowania!

Potok! Komitet Plebiscytowy
w riiwlcach

adres. Wühelmowsba 53 w Uanku Lądowym.

Obwieszczenie.
W porozumieniu z Biurem Mię- 

dzysojuszniczem na powiat Bytom- 
miasto da emy do wiadomości, że 
przez omyłkę zapisano i ogłoszono 
jako zastępcę pierwszego polskiego 
członka Komrtetu Parytetycznego 
na miasto Bytom p. Maksymiliana 
Hankiego zamiast Edwarda Han- 
kiego. Omyłka się stała dlatego, 
ponieważ p. Edward Hanke na dru­
gie imię woła się Maksymiljan.

Bytom, dnia 18. stycznia 1921 r.

Polski Komitet Plebiscytowy
na powiat Bytomski.

(podpiB

Jan Hlond
Komisarz plebiscytowy na powiat 

Bytomski.

Maszyny do pisani a 
„Commercial“

i ka, izm pismem do dostaiczeti’x. Cena S500 mk. 
3 lata gwarancyi.

WIKTOR GOWIK, tívtom
ulira Koszarowa (Kasernenstr.) UŁ
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ťrz> /a ko pu ie tonerów prosimy 
powoływać się na naszą gazetę.

t Teatr Górnośląski
pod dyrekcją Henryko Cepnika»

We wtorek dnia 25. styoznia br. o godz. 7Y» wwz. 
w teatrze miejskim w Bytomiu

Kościuszko 
pod Racławicami.
Obraz historyczno-ludowy w 5 oddziałach 1 7 obrazach 

Napisał WŁADYSŁAW LUDWIK ANCZYC.
W przedstawienia bierze udział calj person*! Teetru lirnośląsk:*

* ehór i orkiestr*.
r.'owe dekoracja i kostiumy projektował ARTUR SW1NARSKI 

Reżyserował: Henryk Cepnik.
Kapela pod kierunkiem p. J. FYSZERA.

BGety od 2—14 mk* do nabycia w skla Izie cygar 
p. Nowakowskiego i w drogerji p. Wolskiego i w dzień 
przedstawienia przy kas'e teatru 1 godz. przed rozpocz. 

Szczegóły na nfiezarb.

TEATR GÓRNOŚLĄSKI
rod dyrekcją Henryk» Oepnik».

t

W czwartek, dnia 20-go stycznia '•b. o godz. 7-mej 
wieczorem w Śwlętociiłmdcacb, w s*all p. Fojclha

Damy i Huzary
Komedja w 3 aktach Aleks. Fredry.

Reżyserował: HENRYK CEPNIK.
Nowe dekcracie i kostiumy projekt: Atur Swinarski.

Mod 2 — ö mk. do nabyoa w Komitecie 
miejscowym w dniu przedstawienia przy 
kasie ąodzinę przed rozpoczęciem.

r:-------- Szczegóły na afiszach.
Początek o godzinie 7-mej wieczorem.


